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Pragniemy pokoju
Dwadzieścia milionów Kenijczyków 
wzięło udział w wyborach 
parlamentarnych, lokalnych, a przede 
wszystkim – prezydenckich. Tuż po 
ogłoszeniu wyników zawrzały ubogie 
dzielnice Nairobi (Kibera i Mathare – na 
zdjęciu), gdzie opozycja ma największe 
poparcie. Przynajmniej 20 osób zginęło. 
Są wśród nich zupełnie przypadkowe 
ofiary – jak ośmioletnia Stephanie 
Mora, która przed południem stanęła 
na balkonie bloku w Mathare i została 
trafiona zbłąkaną kulą. – Nie mamy 
szansy na wolność, ukradli nam wybory! 
– burzą się sąsiedzi.
Urzędujący prezydent Uhuru Kenyatta 
otrzymał 54 procent głosów, a jego 
główny rywal – były premier Raila 
Odinga – 44 procent. Ten ostatni nie 
zaakceptował wyniku głosowania 
i wezwał do ogólnokrajowego strajku. 
Wielu mieszkańców slumsów ma 
nadzieję, że uda się jeszcze uniknąć fali 
rozruchów. – Chcemy ruszyć do przodu. 
Pragniemy pokoju, tylko pokoju – mówi 
55-letni Jeremiah Ongaro z Kibery.
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INDONEZJA

Obronić puszczę
Ponad 10 tys. członków plemienia 
Gajo z Sumatry zebrało się 
w indonezyjskiej prowincji Aceh, 
by wspólnie wykonać tradycyjny 
saman, zwany „tańcem tysięcy 
rąk”. Tubylcy postanowili w ten 
sposób zaprotestować przeciw 
niszczeniu lasów w pobliskim parku 
narodowym, będącym domem dla 
zagrożonych gatunków, takich 
jak sumatrzańskie słonie i tygrysy. 
Tropikalna puszcza wycinana jest 
za zgodą władz, by uzyskać miejsce 
na kolejne plantacje, na których 
produkuje się olej palmowy.
Tancerze, ubrani w tradycyjne, 
czarno-żółte stroje, uderzali się 
dłońmi po ramionach, kołysząc 
w rytm pieśni na cześć lasu. 
Wykonywali też niezwykłe fale, ani 
na chwilę nie łamiąc układu. Zaraz 
po pokazie indonezyjskie muzeum 
rekordów oficjalnie potwierdziło, że 
był to najliczniejszy saman w historii, 
a wzięło w nim udział dokładnie 
10 001 tancerzy.
  

Kup książkę

http://ebookpoint.pl/page354U~rt/e_3llf_ebook


FOKUS

©
 A

FP
/

EA
ST

 N
EW

S

10  FORUM  17  2017 Kup książkę

http://ebookpoint.pl/page354U~rt/e_3llf_ebook


©
 A

FP
/

EA
ST

 N
EW

S

FORUM  17  2017  11

MEKSYK

Kolorowa śmierć
Wystawa kolorowych figurek 
La Calavera Catrina w miasteczku 
Puerto Palomas na północy 
Meksyku. Charakterystyczny szkielet 
kobiety w kapeluszu naszkicował 
na początku XX wieku meksykański 
rysownik José Guadalupe Posada, 
a spopularyzował światowej sławy 
malarz Diego Rivera. La Catrina 
symbolizuje śmierć (jest więc 
wszechobecnym rekwizytem 
podczas hucznych obchodów święta 
zmarłych w Meksyku), ale również 
nierówności społeczne w tym kraju. 
Wykwintny kapelusz ma zdradzać 
wysokie aspiracje właścicielki, 
a zarazem maskować jej indiańskie 
pochodzenie. Zdaniem badaczy 
kościotrup w barwnym nakryciu 
głowy uosabia aztecką fascynację 
okrucieństwem, hiszpańską tradycję 
tańców śmierci oraz specyficzne, 
zabarwione czarnym humorem 
podejście Meksykanów do spraw 
ostatecznych.
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PiS zręcznie rozgrywa naciski z Brukseli, 
przekonując Polaków, że UE chce  
ograniczyć ich suwerenność

P opuliści z Prawa i Sprawie-
dliwości doszli do władzy 
na fali nacjonalistycznych 
nastrojów, jakie pojawiły 

się nad Wisłą. Podejmowane przez 
liberałów próby zawstydzenia ich 
nie zdadzą się na nic. Przeciwnie, 
usztywnią antyeuropejskich popu-
listów na ich pozycjach − pisze na 
łamach „Guardiana” Anna Groma-
da (socjolożka i ekonomistka z Pol-
skiej Akademii Nauk, współzałoży-
cielka Fundacji Kaleckiego, think 
tanku zajmującego się analizami 
ekonomicznymi).

Unia Europejska postawiła Pol-
sce ultimatum. W ciągu miesiąca 
Warszawa ma się wycofać z kontro-
wersyjnych reform wymiaru spra-
wiedliwości, o których Bruksela mó-
wi, że naruszają zasadę rządów pra-
wa. Jeśli Polska odmówi, może na-
wet stracić prawo głosu w Radzie 
Europejskiej. Nigdy wcześniej Ko-
misja Europejska nie użyła wobec 
żadnego państwa członkowskiego 
swojej „broni atomowej” i  teore-

tycznie tego rodzaju prawne zagro-
żenie powinno skłonić rządzących 
konserwatystów do opamiętania, 
zwłaszcza po tygodniach masowych 
ulicznych protestów przeciw no-
wym regulacjom. Jednak ci, którzy 
wierzą w moc sprawczą zewnętrz-
nych nacisków, zapominają, co wy-
niosło do władzy Jarosława Kaczyń-
skiego, lidera rządzącej formacji.

Co oni o nas pomyślą?
Tego dnia, gdy polski parlament 
przyjął pakiet ustaw podporząd-
kowujących niezawisłe sądy poli-
tykom, przewodniczący Rady Eu-
ropejskiej Donald Tusk (wcześniej 
polski premier i  odwieczny ry-
wal Kaczyńskiego) wydał krótkie 
oświadczenie. Dokument zawie-
rał sześć punktów, w których szef 
Rady Europejskiej odnosił się do 
reputacji Polski za granicą. Refor-
ma sądownictwa w wykonaniu PiS 
− pisał Tusk − ostatecznie zrujnuje 
i tak mocno nadszarpniętą opinię 
o polskiej demokracji. W oświad-

czeniu zabrakło niestety wyja-
śnienia, dlaczego niezawisłe 
sądownictwo jest ważne i po-

trzebne.
Podobnie jak wiele społe-

czeństw „postkolonialnych” Pola-
cy są ogromnie wyczuleni na to, co 
„Zachód może o nas pomyśleć”. Ta 
myśl odnosi się przede wszystkim 
do wyborców z klasy średniej, do 
których głównie skierowany był 
przekaz Tuska. Przez ostatnią de-

kadę ten sposób myślenia wzma-
gał opór przeciwko PiS. Jednak 

w 2015 roku partia ta doszła 
do władzy właśnie pod ha-
słami dumy narodowej, na-

kazującej Polakom „wreszcie 
wstać z  kolan”. Nacjonalistycz-

ne hasła pozwoliły partii Ka-

czyńskiego wyjść poza jej tradycyj-
ny elektorat, czyli starszych miesz-
kańców wsi i małych miasteczek, 
i zdobyć młodych wyborców, pozy-
tywnie reagujących na hasła pod-
kreślające narodową dumę.

Przejdziem Wisłę, wyjdziem z Unii?
W przepychankach Warszawy z Brukselą w znacznej 
mierze chodzi o urażoną dumę. Brzmi śmiesznie, bywa 
bardzo groźnie. I szybko się nie skończy.
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Teraz PiS zręcznie rozgrywa na-
ciski z Brukseli, przekonując Pola-
ków, że UE chce ograniczyć ich su-
werenność, atakując rząd wynie-
siony do władzy wolą obywateli. 
Zbigniew Ziobro, minister sprawie-
dliwości, tak skomentował ultima-
tum: „Apeluję do komisarza Fransa 
Timmermansa, by powściągnął swą 
bezczelność i arogancję, gdy mówi 
o Polsce i Polakach. Polacy katego-
rycznie domagają się szacunku”.

Polscy liberałowie i postępowcy 
głęboko się pomylili, licząc na to, 
że zawstydzą wyborców PiS ostrze-
żeniami przed zagrożeniem dla re-
putacji Polski na Zachodzie. Prze-
ciwnie, ta narracja dodała partii 
Kaczyńskiego wiatru w żagle. Rzą-
dzący obsmarowują liberałów jako 
zdrajców ojczyzny biegających na 
skargę do Brukseli, co jeszcze bar-
dziej polaryzuje społeczeństwo. Co 
więcej, gdy podczas poprzednich 
wyborów większość ludzi pozosta-
wała w domu, teraz zapewne dołą-
czą oni do obozu euroentuzjastów 
lub eurosceptyków.

Polska to nie Wielka Bryta-
nia, gdzie frekwencja na poziomie 
59 proc. skłoniła polityków do la-
mentów nad brakiem udziału oby-
wateli w  procesie demokratycz-
nym. Nad Wisłą regularnie głosuje 
od 40 do maksymalnie 55 proc. wy-
borców. W 2015 roku PiS wygrało 
wybory i zyskało samodzielne rzą-
dy głosami 5,7 mln wyborców, a to 
zaledwie 19 proc. uprawnionych do 
głosowania. W tradycyjnej demo-
kracji takie poparcie nie zapewnia 
radykalnym partiom zwycięstwa, 
ale w  Polsce milcząca większość 
jak zwykle pozostała w domu.

Polscy wyborcy zasadniczo 
dzielą się na trzy grupy: mniej wię-
cej jedna piąta głosuje zawsze, ko-
lejna jedna piąta − nigdy, zaś naj-
większa grupa, czyli trzy piąte, cho-
dzi do urn od czasu do czasu. Gdy 
ankietuje się tę największą grupę, 
większość popiera partie centrowe. 
Jednocześnie grupa ta najłatwiej 
zniechęca się do głosowania, więc 
wiele polskich kampanii z preme-
dytacją nastawia się na taki prze-
kaz, by milcząca większość pozo-
stała w domu, zniesmaczona po-

ziomem rodzimej polityki. Wtedy 
walka toczy się między „żelaznymi 
elektoratami”. Naciski Brukseli mo-
gą pomóc tym, którzy dążą do pola-
ryzacji społeczeństwa według tych 
samych linii demarkacyjnych, jakie 
pojawiły się podczas dwóch ostat-
nich wielkich kampanii na Zacho-
dzie − referendum w sprawie brexi-
tu i wyborów prezydenckich w Sta-
nach Zjednoczonych, które dzięki 
podobnym zabiegom nieznacznie 
wygrał Donald Trump.

Gra strachem
Jednocześnie jednak nawet ten 
podział nie jest oczywisty, jako że 
w Polsce poparcie dla UE nie jest 
jednoznaczne z aprobatą jej sztan-
darowych projektów. Z jednej stro-
ny Polska jest jednym z najbardziej 
proeuropejskich krajów UE. Przez 
ostatnią dekadę poparcie dla Unii 
wahało się tu od 70 do 90 proc., 
a niedawne sondaże wykazują po-
parcie dla członkostwa w UE na 
poziomie 88 proc. To nie są puste 
deklaracje. Na manifestacji w War-
szawie pod hasłem „Jesteśmy i po-
zostaniemy w Europie” stawiło się 
od 30 tys. (dane rządowe) do nie-
mal 250 tys. ludzi (według organi-
zatorów).

Jednak poparcie Polaków dla 
Unii nie jest bezwarunkowe. 
W tym jednym z najbardziej ho-
mogenicznych społeczeństw na 
świecie ponad połowa badanych 
odrzuca projekt relokacji uchodź-
ców wewnątrz UE, a pohukiwania 
z Brukseli dzielą Polaków jak nigdy 
wcześniej. Strach przed uchodźca-
mi ma większą siłę rażenia niż za-
powiedź ochrony obecnego status 
quo. Niemniej obie strony grają 
właśnie na strachu: rządzący na-
cjonaliści na lęku przed muzuł-
mańskimi uchodźcami, liberalna 
opozycja zaś − na strachu przed 
wyrzuceniem z UE. Mówiąc jesz-
cze prościej: kosmopolityczni Pola-
cy boją się wykluczenia z europej-
skiej wspólnoty, ci bardziej konser-
watywni natomiast − zaakceptowa-
nia „obcych”. Przygotujmy się więc 
– konkluduje Gromada – na kolejną 
bitwę w zglobalizowanym świecie.
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